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S P R A W Y  P o I S Ii I E

STOSUPPi PCLSKn-LITEWSKIE.

LI3TUVIS 2 ll/ZI. w art.wst. atakując so oj . demokratów, 
stronników Pleczkajtisa, którzy w Rydze sworn wyrzeczeniom się 
Pilna — zdaniem dziennika — skómp remit o wali społeczeństwo litew­
skie. Dziennik żąda zrehabilitowania -się stronnictwa sooj.demokra 
tycznego. W art.wiele mówi się o Marszałku Piłsudskim,~który 
"jedną ręką robi gwałtywna Wileńszczyźnie, drugą zaś dopomaga 
swoim służalcom, tj.stronnikom Ploczkajtisa w dojściu do władzy 
na litwio". '

Dziennik Zaznacza, że jożeli łotewska socjal-dempkrąćja 
nie^ pochwaliła kroku emigrantów — socj. — demokratów litewskich, 
w kierunku zbliżenia się do Polski, to to samo musi uczynić 
socjaldemokracja na litwio. Inaczej naród litewski będzie uważał 
stronnictwo'' socjal-donokratyczne za skompromitowane na zawsze;

W końcu dziennik podkreśla, żo dopóki istnieje rząd vV0l- 
demarasa, dopóty nie uda. się Pleczkajtisowi sprzedać Wilna i całe 
Litwy. Woli rządu nie złamią ani Taurogi, ani kongres ryski.

^LIETUVOS ZIPIOS z 9-10/kl. sami® szcza wyciągi z prasy ło­
tewskiej, omawiające kongres emigrantów w Rydze. Z głosów tych 
wynika, że socjalista wikonis wprowadził rozłam wśród zebranych 
emigracji litewskich. Zarzucał on Pieczkajtisowi, że,"sprzedał 
się Polsce za judaszowe .srebrniki". .Podane są również przemówie­
nia polskich delegatów Pp .Ozy t v i - Bal kie wic ha.* Dziennik dodaje 
od siebie, "z e "'w "związku' z' prz huowreniem' 'sikóńiśa, który zarzucił 
że""emigranci litewscy, którzy uciekli do Polski hez złamanego 
gr.oąza" tąraz ęzująyslę..dobrze, a nawet redaguje, dziennik "Pir~
• R ' ~ 0en^ ^ y ' l E 7'5iMt'‘/ iteV?skiGj part j i soc jal-demokratycZ- 
hej ma_ wydać"przestrogę dla swoich członków, nawołującą ich do 
unikania jąko ..Ce.l u emigracji Polski*' .gdzie mogą być. wyko rz-yst a- 
■‘H  .dla .celó1̂ politycznych. ; '* '' ' : : '

, - s, • z .li/Xl.gzamlesze za onsżerny 'ar t./Dr12istrasa/
omąwżaj ąoy:kongres 'ryski. •Autor haznącia/ że ̂ chrzś aemokiaći. cłu- 
Qią̂ ; są „w ąpczyc j 1 do iiiąduihoi demarasa* i p.oai.mó , że ’oą prz.eeiw— 
^  ,A eln ■polityc o wewnętrznej ;i zewnętrznej., /  ednakże“'Uważaj ą ..... 
kongres .ryski za nielo jalny nvob ec państwa litewskiego ̂ ńzieiinik
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krytykuje taktykę Socjal-demokratów. Kongres'- zdaniem dzienni­
ka - nabiera wielkiego znaczenia politycznego w Związku z tern, 
żc w kraju panuje nieład, walka partyjna przeniosła się i poza 
granice państwa, i stała się w ręku wroga, tj.,Polski atutem 
do osiągnięcia celów, ni4 wspólnego nie mających z treścią walk 
politycznych stronnictw litewskich.

W ko^cu autor dodaje: "Niestety, polityka narodowców nie 
wykazuje najmniejszych chęci na jodyną możliwą drogę, tj.porozu­
mienia. 11

II^TUYÓS ZINI0S z ll/XI.w art."możliwe plany polskie" za­
mieszcza' rozmowę z pewnym dyplomatą, który miał powiedzieć, że 
Polska rozmyślnie wywołała"skargę litewską do Ligi"Parad ów, a 
to w tym celu, by liga Narodów podczas sesji grudniowej dała" 
Litwie "dobrą nauczkę i zmusiła ją do uznania dawno zaszłego 
faktu". - ■ •

Dziennik w zupełności podziela zdanie dyplomatów i uważa, 
że nawet potwierdzenie przez Ligę znanej decyzji'konferencji am­
basadorów W kwestji wileńskiej będzie wielkim ciosem dla Litwy i 
Dziennik podkreśla, że zagranica, wcale niS wie o "polskich zbrod­
niach w Wileńszczyźnie", gdy tymczasem ; o zamknięcia szkół 
polskich na Litwie mówi"się wciąż i wiele. "Polacy - pisze dzien­
nik - dążą wszelkimi drogami do zawładnięcia Litwą. Nie powstrzy­
mają się oni nawet pd'kroków wojennych i bardzo możliwo, że w tym 
celu rozmyślnie sprowokowali Litwę do dostosowania umotywowanej 
skargi do Digi Naródów"L

^LIETUVPS ZINIOS'z lo/XI.zamieszcza wywiad współpracownika 
kowieńskiej "Idiseho Stimmc" z promjorem litewskim WoldbmąrasSm. 
Minister podkreślił m.in.; żo nota litewska"do^Ligi Narodów zo­
stała -oparta na p&ragr. 11 l/Ni ebezp i ec z exist wo~ konfliktu międzyna­
rodowego/. "Nie można było skargi naszej - dodał minister -" 
oprzeó na paragr.12, dotyczącym -mniejszości narodowych, a to 
z tego względu, że gwałt polski przeciwko litwinom w Wileńszczy- 
źnio miał cechy poważniejsze,"

WESTMINSTER GAZETTE z lo/XI. Zor* z Genowy wymieniając 
kwest je, które będą na porządku sesji Sady Ligi#w"grudniu, na 
pierwszem miejscu umiesżczą skargę Litwy przeciwko Polsce. Pisze 
on, żc ang. ministerstwo spraw zagranicznych zmieniło obecnie 
swą politykę i nie będzie wywierało nacisku na rząd litewski', 
jak togo pragnęła Prancja - by uniknąć dyskusji w sprawach polsko- 
litewskich. Autor w dalszym ciągu pisz.;, że Chamberlain za po­
średnictwem" Brianda uzyskał obietnicę ze strony Polski, iż nie 
będzie stosowała dalszych represyj wobec Litwy.

LS SEIiPS z 10/NI. zamieszcza drugi" z~ kolei artykuł pułko­
wnika Rebbul'a /por•biul.Nr.249/ o "nieporozumieniu polsko-litew- 
skiem". Podpułkownik Seboul, który był obecny w Wilnie w r.l92o 
i objął nawet tymczasowo władzę nad miastem z rąk rządu litew­
skiego pis ze, że Litwini wycofali się przyznając, że w mieście 
niema" do statecznej ilości wojsk, aby się przeciwstawić akcji gen. 
Żeligowskiego,' zaś litewska rada ministrów uznfełaj że stosunek 
liczebny ludności litewskiej jest w"stosunku do'polskiej zbyt 
mały, aby można myśleć o stawienia oporu. W'zakończeniu"ppułki 
Ecboul pisze, że Litwini, którzy"obecnie upominają się o Wilno, 
powołują się na, świadectwo historji; Argument "historyczny"jest 
mało przekonywujący i zastopowanie go mogłoby doprowadzić do ab­
surdów, /zaludnienie teryto^jów się zmienia i ©.astroje ludności 
również ulegają zmianom. Litwini zawsze oponowali przeciwko prze­
prowadzaniu plebiscytu w samem Wilnie, ponieważ wiedzą, że są tam





w mniejszosbi. muwią 0ni wprawdzie; żc f(kiin0 się spolonizował o i 
ale wsie okoliczne są litewskie; Wobec lego trzeba>'aby Wilno pn- 
wrociło d0> lit wino wM . Pretensje to nic- są jednak zgodno z prawom 
samos u an owi oni a osobie ludności-. Radość/ jaka się malowała na 
obliczach wszystkich^mieszkańców Wilna w pamiętnym aniu'9.paździer­
niku była zbyt oczywista,'aby się można byłb mylić co do'uczuc 
uego tłumu urzędników, drobnych kupców, robotników i chłopów, któ­
rzy się tłoczyli na ulicach, wiwatując"na rzecz gen.Żeligowskiego.
ego dnia Vi-.no się wypowiedziało. Optowało ono na rzecz Polski, 

liga harodow powinna liczyó się z temi faktami.

2. z a g a d n i e n i a  O G Ó L I E .

IRAKUI PRA1T0USE0-JUGOSŁOWIAŃSKI.

J-f' BAVORO _ D ’ ITALIA z S/XI.Obhchy minister spraw zagranicz­
nych jugosłowiański chccprzodstawić opozycji swe sukcesy dyplo­
matyczno i sądzi, że'je odniósł przez swój traktat z Francją. Jest 
to jednak sukces pozorny. Zawarcie'traktatu nie otworzy Jugosławii 
zadnycn drzwi zakkniętych. Dr0ga do pokoju i" równo wagi na Bałka­
nach liiad Dunajem prowadzi przez'Rzym-. V stosunku do Francji za- 
.maczamj j -jj usiłowania do uregulowania stosunków ze wszystkimi 
proc, z Włochami. Widocznie'Jugosławia ma wigksze m c « , i i o  “  ’ 
ustalenia tyle omawianego pokoju eUropcjskiSgo. Ale zapomnieliś- 
t o n  i ™ cJa tworzy swe'grupy sojuszów poszczególnych, 0d Bał- 2 ! ?5 ilnrza Czarnego i dn Adr jatyku, ”ku wi ększ ej - chwale d.ucha 
humanitarnego i ku większemu prestige1owi ligi Narodów.

w* _v BA 1RIDUNA z lo/XI. stwierdziwszy, że'traktat zastaje - 
Włochy zupełnie spokojnymi, zaznacza, - d ziwne'postępowanie pewnego
h r ? r  f*aP-tra?0US*ie$ 1 ™  miepoko jąbo koaentlrzc, np. ifd certe, le ioir, Le Populaire,

P^POIO D»ITALIA z ll/XI.^Pakt niszczy resztki'tog0, 
hiT-nc t! 0 S ś braterstwa' Łacińskie go, propagowanego przez
•i-Rrof Vrra1sa Jugosłowiańska prowadzi kampanję przeciw Włochom.

acmskie  ̂ by 10 dochowane przoz Włochy, ale Francja
.-i -Ztj-niewierzyła mu się juz podczas wojny, by popierać "serbizm"na - drjatyku.

IB MESSAGGERo z 10Ą i . stwierdza'w art-wst., że traktat
o/-™-! A0 • konkretną i urzędową tego, c0 istniało już w rzn-
z b l l  falezy podniosę, że chwila, w której został zawarty,
/. ^ ? prądami prz ec i w-włoskimi w prasie jugo słowiańskie i*-
L  r IT *ęrawł0' . Hic chcemy pkywiązywSI-w^i
0 niekuokych gł°s°w jugosłowiańskich, że traktat stanowi upomnie-

kra-io sH ° nę Nzymu; Rozpatrzmy nastrój Jugosławji względem nasze co 
r i .,,J0° 1 Włosko-jugosłhwia-^skie nie są łatwe i to nie z wi-

^ '^-oskiej, nie można odrzucać możliwości, “ że p ewn.5
W ^ t P  fUropy zachodniej finansują politykę m niepokoju i prowo- 
ro>£ + 0 1Pory bFłn przeczyć urzędownie, żo Francja popie-
T • te niepokoje. Dzis, po zawarciu traktatu, jest to niemożliwe, 
odnem^słowom, traktat nic wpłynie na rozwikłanie'sytuacji europej­

skiej i bałkańskiej, a szczególniej na przejrzystość stosunków wło- 
skn-francuskich.

'THR BA IŁY _TELEGRAPH z lo/XI.Kol *dypl.pisze, że traktat 
rancusko—jugosłowiański w niektórych kołach kontynentalnych uva-





za  odpowiedź P r a n e j  i  n a  o s t a t n i ą  d e m o n s t r a c j ę  Włoch w

. A u t o r  uważa * o b i o r ą c  pod u w a g ę - d a l s z ą - p r z y s z ł o ś ć '  -  t r a k -
w i r r o i o o n  s ^ o t n w a n y  n c g c j  p r z e c i w k o  H i m c n a ,  g d y ż ' p a r t  j o  z a -  
P a t r i i  Z l i ó m o a r ? W1? Za3ą d° n i o a °Pa s z c z e n i a  d 0 p o ł ą c z e n i alJ 1J J- G l&I^ G id l i  , X G P*0 T  O d  7  1 li  Q n  -yłfy n 4 .... ^  ^ 4 . . _ ,0 •>. . n T . X0U^uJ u sprzoci .w 111 o (Ho ze m s  dne'.qflT’Qo -

a o p r o w a L i f ^ ^ ZS l i I e n ? ^ « o t a i B L t ^ l t t ? t  —  *7<5 - ^ żrp , x „ a  Pomiędzy (/ ło c n a m i  i  Niemcami,  
do z a c i e ś n i e n i -  i SŁ° wi ai i ski  P o c z y n i  s i ę  rów nież  
g r a m i , P^ 2y Wł° chami 1
n i e  ma P a d a c h  u ^ a ż a  w i e l k i e  ź a d 0 w o l en i e  z t e g o ,  że- Y/Brytan j a  
w o i s c h o d n i e j  Burn-o io?2^  ° °  2abe2P W c z a n i a  g r a n i c  w p o ł a d n l o ->X

n A
siewanym z a F z o c s a  f a ł s zywym pog łoskom r o z -
c a s C j a g o S? o S Ł | l , ł f aCłl 2 a ^ ^  -  z^ z*» 2 t r a k t a t o m  f r a n -

nvm t e w f r  ^ l 1 ’ ? ? iG r a J #  s i ę  n a  c a ł k o w i c i e  a s f a ł s z 0wa-
u s t ę p f w y r ^ n i o  wm?"io d o w o d n i e ,  że t r a k t a t  t e n  z a w i e r a
n  i  e i  o u b 11 ko w a r  17 > a e N a r l a ° w- ? ay t e k s t  a u t e n t y c z n y  z 0s t a -
p o l i t v k e  o r - ^ i o - I - i  ° ° ° 1 ? - ZG ° Da P a s t w a  m i a ł y  n a  uwadze t y l k o '
l i d a c j ę  a a ^ o g o  p r ^ m i e r ż a ^ y c h  * * $ # * * * . 0*1  ^ p y  P » *  ^

vu z DE PyRIS 2 H Ą . I .  V i l l  emu s p i s z e - z ń B e r l i n a -  w zwiaz-
ż c n i a fcs t o s u n k o - a f ?  n i o m i 0c k J GX  w y r a ż a ją c  euii - n a d o w o le n i e  z n a p r e i  
k u ^ l L i ^  ŻG Pomimo a f r o n t ó w  ze  s t r o n y
b y le  Zdobyó * n M o 1 a H ^ m l e c c y  g o t o w i ^ s ą  n a  w s z e l k i e  p 0n i ż e n i £ 
J r a ^ i ś  .  /  y ° Xa " * o fE L o gb .  Hiomcy mogą s i ę  j e d n a ł

F  210we r o z c z a r o w a n i a ,  p r z e s a d z a j ą c  n i e p o t r z e b n i e  obecno 
t r u d n o ś c i  pom iędzy F r a n c j ą  a  b ł o c k a m i .

c(1, _ ' f H W M I O S  EnUMP1IT3 z l l / X I ; p i s z e , żc t r a k t a t ” f r a n c u -
d W n n p i i * Ł n w r a u s k i  j o s t  d o s k o n a l e  p r z y s t o s o w a n y  do c a ł e j  p o l i t y k i  
t  ° c za su  w°d n y i r a n c j a  z a w a r ł a  s z e r e g  t a k i c h  t r a k t a t ó w
2 ^ r ^ t o n t y ,  a  j e ś l i  s i ę  zważy,  żc i  P o l s k a  zw ią z an a  j e s t
i  mYi l - t - • Ca • ' t r z e b a  p r z y z n a ć ,  że z a g r a n i c z n a  p o l i t y k a

J . f 10 z a w i e r a  żadnych s z c z o r b ó w ' w  c e n t r u m  i  na  wschodz i e
1 z f a a s a  s i ę  zupo t n i e  z p o l i t y k ą  M-.Entonty,  k i e r u j ą c e j  

ą p - , ™ ! 320 z a s a d a m i  u t r z y m a n i ;  p o k o j u  i  po sz an ow an ia  t r a k t a t ó w . "  
k  r i  s t r o n y  i n t j r e s y  F r a k c j i  n a  Bałkanach",  w i d z i ' s i ę ,
i  - A H n o  n °n S: .1-° P ^ s p a n s j i ,  a l e “ t y l k o  do u t r z y m a n i a  t o n u  poko j u
r„.°, ... “ S, ° *  ̂g d y m  o p a ń s t w a  z a b o r c z e  i  c h cą ce  p r z e w r ó c i ć  u s t a l o -
rAci?°rZ,c 6jA ~m?’£,£y'by F <5 z a n i e p o k o j o n o  p o d p i s a n i e m  t r a k t a t u  f r a n -  
b n l l ?  4 g o s i o w i a k s k i e g o , Co cli R u m u n j i , k t ó r a  j e s t  z w i ą z a n a ” podo-  
v,'2 Si i  s a m i - 2 J r a n c 3ą ,  C z e c h o s ł o w a c j ą  , J u g o s ł a w j ą  i  P o l s k ą ,
r "  ” iu c ZJ_)' i z  o m  u między temu pańs twami  w c e l u  u t r z y m a n i a  po ko ju

P o s z a n o w a n ia  t r a k t a t ó w  s t a n o w i  ry tm j e j  p o l i t y k i  z a g r a n i c z n e j .

t r ,,v.+. 4, ClOin  z l l / X I . ’l i s z e ' P r .  J . k o p o c k y  z ' po k od u  p o d p i s a n i s
c y t a t u  j u g o s ł o w i a n s k o - f r a . n e t  s k i e g o ,  żc j o s t  t o  " d o k o ń c z e n i e  b u ć o -  

D r  o 2 ®y.Btomu ^ H rodknwG^ r ń r o p i o i _  w y p ł y w a j ą c e g o  z z a s a d y :  nowy
B r r i  i ^ ? I < Gin w S p o r p r a c y  _ wolny eh n a r o d ó w  n a  m i e j  s e e  s y s t e m u  B a g d a d -  
i^i -ni  ™ -i c ' a;ry ,   ̂o p r ą  wad z i d o  u m j n y  ś w i a t o w e j  i  o z n a c z a ł  zamach n a  
A  A-A ^°4 •' y r c d i ^ o w n - o u r o p . , , ; j s k i c h .  J e ż e l i ’ doń p r z y s t ą p i ą  t a k -
.A„PAf ^ s tt a w l c l c l ° t o S° o s t a t m i e g o  sy s t e m u ,  t o  l ep- ioj  d l a  n a s  ■■ °^y s t  i n c h . • J_





O'

°OERISE,:: BELLA SERA z 8 / X 1 . p i s z ą c  o s y t u a c j i  s tw n -  
x’z o n c i  p r z e z  s z e r e g  z a b ó j s t w  w M a c e d o n j i ,  d o d a je  " F ł 0chy ś l e -  

z ą  w ypadki  n i e  bez n i e p o k o j ą ,  a l e  s ą  za razem  gotowe po w5c wz-r-  
m e  r o z w i ą z a n i u  kwest  j i  b a ł k a ń s k i e j  .

v/łochy _ s ą  b a rd z o  n i e z a d o w o lo n e  z t e g o  > Że im ię  i e k  
w ym ien iane  bywa_ c z ę s t o  w związku  z czynami w M a c e d o n i i ,  z k t ó ­
rymi n i e  m a ją  n i c  w s p ó ln e g o '1'.

. ESTMINSTER GiZBTTEyz l l / X i . p i s z e  w zw iązku  z ro e g n :  
z a w i e s z e n i a  b r o n i , - ' i ż  na  h o r y z o n c i e  Europy z a r y s o w u je  s i ę  r x ą ' ~ i

^ S ° ? % ! 1?kSZCJ' W° f ly 63 - o s t a t n i e j  wojny ś w i a t o w e j .  D z ie n n ik  
k °  s p o c j a l n e g o  k o r e s p o n d e n t a  n a  B a łkany  d l a  z b a d a n i a  

s y t u a c j i  w y n i ó s ł  on w r a ż e n i e ,  że wojna w ybuchnie  za  j a k i e . '  ern 
l a t a .  B ę d z i e  ona  w yn ik iem kam bicy j  w ł o s k i c h  n a  B a ł k a n a c h , o raz  

r oZ vviqa jąco j  s i ę  k o n k u r e n c j i  pomiędzy Brane  i a i  Włocha­
mi o hcgem onję  n a  B a ł k a n a c h ,  o r a z  nad Morzom Sródzicmnem.

i  a u aj w _  m s m i X S T T X  GAZETTE z 9 / X I . II0 r .  z B e lg r a d u  d o n o s i ;  
ii o w o fcj o i  o g ł a s z a  wiadom ość ,  i z  z e s z ł e g o  l a t a  t o c z y ł y  s i ę  m )  

J u g o s ł a w j ą ,  ^ B u ł g a r j ą  i  Węgrami w k w es t  j i  u r e g l i -  
o _ an a  wzajemnych s to s u n k ó w ,  k r o i  Borys  m i a ł  abdykowac w~Buk 

ąl ^ . * ° n . w ę g i e r s n i ,  - z a ś  B u ł g a r  j a ,  Mace don j a  .i J u g 0sł,. -
J c t  ni a ł y  s t a c  s i ę  z jc d n o c z o n e m  k r ó l e s tw e m  pod b e r ł e m  A le k ss r  ‘re

‘ ; . * '  *

ANGIJ.A W OB EG ZAGABiTIEI MIEB2Y1AE0DOWYCH.

v, 2 ‘ ^ A l .  z a m i e s z c z a  m0wę B a ld w in a ,  w v g ł0-
w n o t 'L n v c k  ^ W m° W12 Slvcii d a ł  011 P^z.egląa  s to su n k ó w  wc-
M r  f n  - r f lflZn? cli '  z a p a t r u j e  s i ę  on n a  n i e  o p ty m is ty c z

_, p o n iew aż  j e s t  r e a l i s t ą .  Tylko co s i ę  t y c z y '  s to su n k ó w  Anwljj  
z S o w ie t a m i ,   ̂ uważa on s t a n  z a  n i o 0b ieC u  j a c y . O ś w ia d c z y ł  on i e d —■
^ k v c - s i l - ) 0 71 ? .owicty b ę d ą  gotówC d 0 u z n a n i a  o b o w ią z u ją c y c h  ^  
^wyczajevi w s t o s u n k a c h  m iędzynarodow ych  i  n i e  będą  s i ę  m i e s z a ł y;bkpkL7rą?hznyoh -n«kk
o r a ?  ? go t o wa  p o ro z u m ie ć  s i ę  z n i e m i  w duchu l i b e r a l n y m ,

d o b r e j  w o l i ,  k o o r a  i n s p i r u j e  c a ł ą  j e j  p o l i t y k ę  z a g r a n i c z n ą .
. ' / i c l k i e  u z n a n i e  w y r a z i ł  B a ld w in  d l a  B r i a n d a  i  S t r o -  

P o s t a w i ł  on p y t a n i e ,  J a k i  o p a ń s t w a  n a  B a łk a n a c h ,  w - rod-  
czy w s c h o d n i e j  E u r o p i e _p o j d z i e  za  p r z y k ła d e m  t y c h  mężów 

an u , k t ó r z y  u m o ż l i w i l i  z b l i ż e n i e  w E u r o p i e .  = / .

z a z t t n o - o  THE 1 XiiEE z  I n / k i  w a r t . w s t .  omawiając  mowę Bal'd w ina  , 
z a z h a c z a ,  zo mówca o p i e r a  swój optymizm co do s y t u a c j i  m iedzy r

P ^ Cny?b 2 tymi' ^
p lo te r )  T?n S.& "Ji oyc V001? 0, . !/ lfcitach t ^ cłl P o czy n ion o  w i e l k i
możliwą ^  r ? 1 9 2 2 !  e ^ i a  S '3^ 3§ó k t o r a  s i ? wydawała  n i c -

A .  D a lszy  c i ą g  a r t .  ' T i m e s ' a  z l o / x i . ,
*„* 1 1 ,..% , Ba l d w i ń > o - w i ą d c z y ł ,  że n i e  można j e d n a k  ighnrow aó  
n i - r ^ f  1 . ^ S b c e p i o c z o n n t w ,  i s t n i e j ą c y c h  w E u r o p ie  , o raz  p 0za  

zał^-ńc, i cn  a lu z j ę ^  do i s t n i e n i a  wybuchowych e lementów i  weka-
P o t r z e b ę  a i m s z yen l o d a r a o  n a  g r a n i c a c h ,  g d z i e  p a n u je  n i o -

t y M - i ó W - ? ^ mo " i gy J5a w ' E u r o p i e  w s c h o d n i e j .  S y t u a c j a  pań s tw  b a ł -  
v i o r  Z R? s -Ó S o k ie o k ą  na ty lnym  p l a n i e  o raz  Niemcami,
b a c s n o j ^ w a ^ i 10^ ’1311 (Ua  Pn]fc;kil 'vBt w a r z a  s t a n  wymagający s t a ł e j  i
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TEE DULY MAIL ź 9 / X I . M a r s z a ł e k  B i r  E i l i a m  R o b e r t s o n  
k t ó r y  b y ł  sz'oftsnf s z t ab f l  od r . 1915 d o ” 1818,  v / y g ł o s i ł  mówf v/ Li l i -  
o o l n ,  o n i e c e l o w o  sc i  wojny.  Wskazał  bn n a  k o l o s a l n y  k o s z t  nowo­
c z e s n e j  wojny i  p o w i e d z i a ł ,  żc j e s t  nu p r a w ie  jednako' . ' - '  k a t a s t r o ­
f a l n y  zarówno d l a  zwyci ęzców,  j a k  i  zwyc i ężonych .

THE DAILY MAIL z l o / X I . a r t  *wst.. " n a w i ą z u j ą c  do mowy 
Mars  z^ R o b e r t s o n a  p i s z  e, że by łoby  ogrotfcią k o r z y ś c i ą  d l i  ś w i a t a  
i  Eu ropy ;  gdyby p a ń s t w a  e u r o p e j s k i e  p r o p o r c j o n a l n i e ^  z m n r e j s z y ł y  
swe z b r o j e n i a ,  j a k  t o  p r o p o n u j e  l o r d  RÓtl iermero i  M a r sz k t o  b e r t -  
son .  Zaano z t y c h  p a ń s t w  n i  o u c i e r p i a ł o b y  n a  s i l e  m i l i t u r n o j , _ a _ 
z y s k a ł o b y  f i n a n s o w o .  Nawet  w A n g l j i  -  k t ó r a  n i e  j e s t  k r a j e m  m i l i ­
t a r y  s t yc zny m  -  w y d a t k i  n a  s i ł y  z b r o j n e  wynoszą  1 1 6 . 0 0 0 . 0 0 0  f u n t .  
s z t e r l .  - / p r z e d  wo jną  z a ć  w y n o s i ł y  7 7 . o n o .  000 f u n t . s z t  e r l . ch o ­
c i a ż  f l o t a  n i e m i e c k a  j u ż  od- 9 - u  l a t  z n i k n ę ł a .

THE MAN CHESTER GUARDIAN z 8 / X I . W a r t  . w a t . omawiaj  uo mo­
wę Lloyd G e o r g e ł a  p i s z e ,  żo m i a ł  on r a c j ę ,  'w sk az u j ąc  n a  t o ,  zo 
o i l e ' o b e c n o  s t o s u n k i  b ę d ą  t r w a ł y  n a d a l ,  t o  wo jna  b ę d z i e  n i e u ­
n i k n i o n a .  N ik t  n i e  p r a g n i e  wo jny ,  l e c z  wszyscy  S i ę  do n i e j ' p r o ; . -  
g b t o w u j ą .  Narody p r z y g o t o w u j ą ' s i ę  s z y b c i e j  _ do w o j n y , " n i ż  dc po­
k o j u ,  p on i e w aż  C h a m b e r l a i n  b l o k u j e  w s z y s t k i e  d r o g i  do p o k o j u .

THE MORNING POST z 10 / X I . Hor* z" P a r y ż a  p i s z e ,  że f .v r:~ 
c u s k i e  M i n i s t e r s t w o  Spraw Z a g r a n i c z n y c h  d o s t a r c z y ł o  mu danycn 
l i c z b o w y c h ,  k t ó r e  c a ł k o w i c i e  z b i j a j ą  ź a r z t t t  Lloyd George ' a , i .  
P r a n e j a  n i e  u c z y n i ł a  n i c  w k i e r u n k u  r o z b r o j e n i a ,  o ś w i a d c z e n i e  
Lloyd G o o r g o ' a  wywoła ło  n i e z a d o w o l e n i e  w k o ł a c h  rządowych.

JOURNAL DES DEBATS z l l / X I .  Gauva in  p o d n o s i , _że Baldwin'  
mówiąc o s t o s u n k a c h  do R o s j i ,  wy ra ża ł  s i ę  " r o z s ą d n i e  , i "  z u m i a r -  
kowaniem.  Ż a ł u j e  on,  i ż  s t o s u n k i ,  k t ó r o  d o p r o w a d z i ł y  do z e r w a n i a  
pomiędzy Londynem a  Moskwą, do t ąd  n i e "  u l e g ł y  poprawie ' .  Zaznaczy o 
on,  że A n g l j a  b y ł a b y  j a k n a j l e ę i o j  u s p o s o b i o n a  wobec R o s j i ,  i z n a -  
j ą c o j  zwycz a j e  m iędzyna rodowe  i  r e z y g n u j ą c e j  z p r o w a d z e n i a  i n ­
t r y g  z a g r a n i c ą .  P r a n e j a  j e s t  t ego  samego z d a n i a . _N i e s t e t y  j e d n a k ,  
moment r o z p o c z ę c i a  p r z e z  R o s j ę  nowej  p o l i t y k i ,  n i e  wydaje  s i ę  
b l i sk im",  t ymczasem n a l e ż y  s i ę  z a b e z p i e c z y ć  p r ze c iw ko  n i e b e z p i e ­
czeńs twom s y t u a c j i  o b e c n e j .

GERMANIA z ' 0 / X I . p i s z o  z powodu a r t y k u ł ó w  Ludwiga" !  Ga r -  
v i n a ,  że i c h  g ł o s y  obudzą  c a ł k i e m  f a ł s z y w e  p o j ę c i e  o s t a n ow i sk u  
A n g l j i  w sp r a wa ch  w s c h o d n i c h .  E o r o i g n  O f f i c e  n i e  j e s t  o b e c n i e  
o b o j ę t n y  wobec n i c h ,  j a k  d a w n i e j ,  l e c z  żywy Ud z i a ł _b i o r z e  nad 
u t r w a l e n i e m  z n a c z e n i a '  P o l s k i . Ton k i e r u n e k  p o l i t y k i  a n g i e l s k i e j  
n i e  z a l e ż y  t y l k o  o d " k o n s e r w a t y s t ó w , a l e  t kwi  s t a l e  w F o r e i g n  
o f f i c e .  J e ż e l i  G a r v i n " o d s y ł a  Niemców do l i b e r a ł ó w ą  k t ó r z y  p r z y ­
c h y l n i e  od no sz ą  s i ę ' d o  zamiarów n i e m i e c k i c h ' ,  to  r ówn ież  "byłoby 
f a ł s z e m  l i e ż y ó  n a  t o  * W p r a k t y c e  Londyn,  odn os i  s i ę  do P o l s k i  n i e  

n i e d o w i e r z a j ą c o ,  l e c z  z na jwyższąm z a u f a n i e m .  Ob a j "w y mi en i en i  pu~_ 
b l i e y ó c i  p o p e ł n i a j ą ' p r z y t o m  t e n  sam b ł ą d ,  co L l o y d _G e o r g e , a  m ia ­
n o w i c i e  z u p e ł n i e  z a m i l c z a j ą  ' s t a n o w i s k o ”w t e j  s p r a w i e  F r a n c j i  : 
P o l s k i .  N a l e ż y  p r zy p om ni eć  Lloyd Georgowi ;  że w ł a ś n i e  on b y ł  
tw ó r c ą  t r a k t a t u .
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, . __ TIMES z 9 / 2. I .  M i n i s t e r  wojhy W0 r t h i n g  to£l -Evan' s
o c w i a d c ź y ł  w i z b i e  Gmin,  i ż  z d a n i e - 1. j e g o  w i a d o m o ś c i  o z a k u p i e  
p r z e z  b o w i e t y  5 0 . 0 0 0  t o n  n i t r a t u  -  zapSwne d l a  c e l ó w  a m u n i c y j ­
n y c h  -  o d p o w i a d a j ą  p r a w d z i e . O t r z y m a ł  on. r ó w n i e ż  w i a d o m o ś c i ,  że 
S o w i e t y  k u p i ł y  dużo  i l 0 ó c i  s k ó r ,  m i e d z i ,  1 o ł o w i u .  W s z y s t k i e  t e  
m a t e r j  a ł y  mogą Dyc u ż y t e  bądz  d l a  c e l ó w  gospod  a r c z y e h ,  b ą d ź  t e ż  
d l a  c e l ó w  w o j s k o w y c h .

. THE DAILY MAIL z 8 / Z I .  E o r . 2 P e k i n u  p i s z e ,  że podob no  
B o r o d i n  z o s t a ł  mianowany  m i l i t a r n y m  d o r a d c ą  p r z y  n i e z a l e ż n y m  r z ą ­
d z i e  mongol sk i t f t .  B o l s z e w i c y  -  p i s z e  a u t o r  -  w y k o r z y s t u j ą  mongo-  
łow d l a  p r z e p r o w a d z e n i a  swego p l a n u  z b o i s z e w i z o w a n i a  C h i n . " B o l ­
s z e w i c y  k o n c e n t r u j ą  o b e c n i e  w s z y s t k i e  swe w y s i ł k i  w A z j i  wobec 

- n i e p o w o d z e ń  i c h  p l a n ó w  w E u r o p i e .

D A I l Yj , I AI I  z 8 / X I . p i s z e ,  że s p r a w a  budowy B i l u  z o ­
s t a ł a  w y j a ś n i o n a ,  ’f a r g n e h  0 . M a r t i n ,  w y s ł a n n i k  k s i ę c i a  r e g e n t a  
n b i s y n j i  p r z y b y ł  do Lon dynu  i  o ś w i a d c z y ł  p r z e d s t a w i c i e l o w i  D a i l y  
m a i l  ze budowa tamy b ę d z i e  d o k o n a n a  j e d y n i e  z a ' z g o d ą  r z ą d u  a n ­
g i e l s k i e g o .  J e ż e l i  r z ą d  a n g .  b ę d z i e  p r z e c i w n y ,  t o  A b i s y n i a  m us i  s i e  
z tem p o g o d z i e .  ■ o  o  v

THE DAILY HERALD z 9 / 2 1 .  W a r t . w s t .  w z w i ą ż k u  z r o z p o ­
c z y n a j ą c ą  s i ę  s e s j ą  P a r l a m e n t u  p i s z G ,  ze P a r t j a  l a b o u r  s k i e r u j e  
swe w y s i ł k i  w c e l u ~ s k o n c e n t r o w a n i a  o p i n j i  p u b l i c z n e j  n a  5 b i e ż ą ­
cych  s p r a w ,  a  m i a n o w i c i e :

,  , 1 /  b e z r o b o c i e ,  Z / c i ę ż k a  s y t u a c j a  p r z e m y s ł u  węglowego,
2 /  x i a s c o  r z ą d u  w z a k r e s i e  d o k o n a n i a  p o s t ę p ó w  w r o z b r o j e n i u ,  4 /  
p ó l i t y k a  z a g r a n i c z n a  S z c z e g ó l n i e  c o " s i ę  t y c Z y  r zekomego  n r z e g r u — 
p o w a n i a  m o c a r s t w ,  5 /  odmowa r a t y f i k o w a n i a  k o n w e n c j i  W a s z y n g t o ń ­
s k i e j  w k w e s t j i  g o d z i n  p r a c y .

TH?/ TIMES z l o / 2 I .  z a m i e s z c z a  k o m u n i k a t  p e r s k i e g o  m i n i s t r a  
s p r a w  z a g r a n i c z n y  cli" w z w i ą z k u  z n a p r ę ż e n i e m  s t o s u n k ó w  p o mi ęd zy  
T u r c j ą  i  P e r s j ą .  »  o ś w i a d c z e n i u  t em r z ą d  p e r s k i  u w a ż a j ą c  Se z e r -  
wa n 1o p e r s k o - s o w i Q c k 1 e mogł oby  p o c i ą g n ą ć " z a  s o b ą  k o m p l i k a c j o ,  
wyraja ,  n a d z i e j ę ,  ze  T u r c j a  o każe  d o b r ą  w o l ę ,  j a k " t o  u c z y n i ł a  
■L^roja,  i  ze k w e s t  j e  s p o r n e  b ę d ą  z a ł a t w i o n e  w s p o s ó b  p r z y j a z n y .

mATIH z  1 H / X I .  d o n o s i  z B u k a r e s z t u ,  że Bada M i n i ­
s t r ó w  r o z p a t r y w a ł a  p r o j e k t ,  p r z e w i d u j ą c y  wydawanie  r o z p o r z ą d z e ń  
w y j ą t k n w y c h  i  s u r o w y c h  k a r - w  r a z i e  u s i ł o w a n i a  p o g w a ł c e n i a  k o n -  

y ouc  j \ w  c y ągb  m a ł o l e t n o ś c i  k r ó l a  M i c h a ł a .  W d a l s z y m  c i ą g u  d z i o n -  
n i h  p o d a j e  w i a d o m o ś ć ,  że p o S e ł  S t an ów  Z j e d n ;  w B u k a r e s z c i e  Wi l i a m  
b m i t h ' G u l b e r s t o n  uc a ł  s i ę  do w i ę z i e n i a  i  z ł o ż y ł  b i l e t  wi zy t owy  
p . M a n o i l e ś c u . . - 1

Rz;ą.rl r u m u ń s k i  mń z a p r o t e s t o w a ć  w wa s z y n g t o n i e  p r z e c i w k o  
temu g e s t o w i  z e  s t r o n y  p o s ł a  C u l b e r t s o n a

. _ DEB TAG " z  l i / k i .  Eor# z i łowego Yorku  p i s z e ,  że wed ług
cloni e s i e M  a ^ ur z ę&o wogo  r k ą d  a m e r y k a ń s k i  z a m i e r z a  n a t y c h m i a s t  
p i z c p ą c  o p r ó  c żywo j  sko we g o , t a k ż e  s k a r b o w y  z a r z ą d  w H i k a r a g i u  .

tym c e l  U,- z 0 s t a ł  j u ż  w y s ł a n y  d o t y c h c z a s o w y  d o r a d c a  f i n a n s o w y  
i z ą d u  H a i t i  D r .  G tumb e r  l a n d  .V, d l a  b a d a n i a  g o s p o d a r c z e g o  k r a j u .  P r z e ­
w i d u j e  s i ę  p o ż y c z k ę  d l a  N i k a r a g u i .  W w a s z y n g t o ń s k i c h  k o ł a c h  p o l l -  
■ysznych p ą  z d a n i a ,  że r z ą d  p l a n u j e  z a p r o w a d z e n i e  s t a ł e g o ,  c a ł k o ­

w i t e g o  p r o t o ' k t o j r a t u  n a  d " t y m  k r a j e m ,  g dyż  S t a n y  S j t d n . c h c ą  s i ę  t am  
umocnić  z e ^ w z g l ę d u  n a  p r o j - k t  budowy d r u g i e g o  -  obok p a n a m s k i e g o  -  
Manału,  k t ó r e g o  t r a s a  Di.egn.i-- p r z e z ' ' l i k a r a g u ę .

L  ' . ' ■  ;  - /  , " " ; : V  - ; ' ■




